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D L A C Z E G O  P O P  S T A Ł  S IĘ  W  J Ę Z Y K U  P O L S K IM  

W Y R A Z E M  O B R A Ź L IW Y M ?

We współczesnym języku polskim rzeczownik pop  'duchow ny w Kościele 
prawosławnym i greckokatolickim’ może mieć ujemną barwę uczuciową i jest 
chętnie zastępowany przez samych duchownych prawosławnych i innych 
wyrażeniem ksiądz prawosławny. Świadczą o tym następujące fakty. W 
początkowym fragmencie rozmowy IBISA (Andrzeja Wróblewskiego) z ks. 
Jerzym Szurbakiem, dyrygentem Zespołu Muzyki Cerkiewnej, czytamy;

-  Jak mam się do pana zwracać: proszę ojca, p roszę księdza, czy proszę 
popa?

-  T ylko nie «proszę popa». Pop to stara form a, używ ana je szcze  za czasów  
carskich, dziś uw ażana naw et za obraźliw ą. Poza w szystkim  je s t  to skrót: pastyr 
ow iec praw osław nych.

-  Przepraszam . W naszych słow nikach je s t ta nazw a uw ażana za 
p ieszczotliw ą i w yw odzi się ją  z greckiego papos. W ięc: p roszę o jca? Proszę 
księdza?

-  Albo -  albo, ale to drobiazg. Jestem  przecież  po cy w ilnem u1.

Pomijamy na razie fakt, że z kwalifikacją tego wyrazu w słownikach 
języka polskiego IBIS przesadził. W znanych nam słownikach nie jes t  pop  w 
żaden sposób kwalifikowany, co by wskazywało najwyżej na obojętną (neu­
tralną) barwę tego wyrazu. Uważamy jednak, że zwracanie się do duchownego 
wyznania i obrządku prawosławnego i mówienie o nim w 3. osobie drobiaz­
giem nie jest, ponieważ zaznaczają się nie od dzisiaj różnice między ogółem 
mówiących a samymi nosicielami dawnej nazwy pop. Na tym tle powstają też

1 O tajem nicy m uzyki cerkiew nej -  m ów i ks. Jerzy  Szurbak. „Życie W arszaw y” 1986 nr 
109 s. 9.
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inne problemy językowe. Tak np. wiosną 1986 r. popadia z Włodawy prze­
konywała współautora artykułu, że nie jest popadią, tylko żoną księdza. W 
orbicie rzymskiego katolicyzmu wyrażenie żona księdza  może być dzisiaj 
rażące, a więc chyba zbyt trafne nie jest, co wcale nie przeszkadza jego 
stosowaniu bądź tworzeniu kontekstów, z których mogłoby ono wynikać, np.: 
Na parterze mieszka ksiądz A natol z żoną i dwiema córeczkami. ZW 1989 nr 
198 s. 3; Michał KLING ER, syn księdza  Jerzego Klingera, -  zwanego [!]
polskim prawosławnym, jest świeckim teologiem. GW 1990 nr 13 (B) s. 62.
Z kolei wyrażenie ksiądz prawosławny  weszło już chyba na stałe do języka 
polskiego, jak  świadczą przykłady:

n in , -  n o n a  [...] pop, praw osław ny ksiądz  H ryc-Kis 375;
K siądz praw osław ny  ze wsi W yżw a Stara pow. Kowel... Sybir 351;
[cerkiew  w M ielniku] po uzgodnieniu z m iejscow ym  księdzem  praw osław nym  

istn ie je  m ożliw ość je j zw iedzenia. Kam Podl 22;
Postanow ił pow ierzyć mu też realizację sw ojego m arzenia -  budow ę domu

opieki, w którym  zam ieszkają starsi praw osław ni księża  i sam otni, często
schorow ani ludzie w yznający tę wiarę. ŻW  1989 nr 198 s. 1;

[...] praw osław ni księża  znacznie częściej m odlili się na pogrzebach niż na 
ślubach i chrzcinach. T am że s. 3;

N agrobkow e zdjęcie praw osław nego księdza  M aksym a Sandow ycza ze Zdyni. 
R einŁem  po s. 64;

Czy B iałorusini, radni sam orządow i, księża K ościoła praw osław nego, 
dzia łacze lew icy i ja  usłyszym y słowo: przepraszam . „Trybuna” 1990 nr 263 
s. 2;

Także bez wyróżniającego przymiotnika, jak  w wypowiedzi Matki Ludmiły, 
przełożonej klasztoru prawosławnego w Grabarce:

Teraz nasi księża  chcą upodabniać się do katolickich: guziki od sutanny, 
koloratka... A le zdarza się, że katolicki ksiądz opluje praw osław nego, albo i na 
m nie plu ją, niech będzie, zniosę. NR 1990 nr 3 s. 4.

Jednakże w tym samym tekście kilka razy wystąpiła nazwa batiuszka3.

2 D aw niej syn popa  i popów na, por. np. u J. Iw aszkiew icza: „R ozpytyw ał się go o bardzo 
g łup iego  ucznia, syna popa , którem u Antoni udzielał korepetycji [...], albo o przelotny 
rom ansik , jak i A ntoni m iał z siostrą  tego m ałego, popów ną  M argaritą” . Iw aszK sięż 63. K siędza 
z dziećm i spotykam y ju ż  jed n ak  w Dziadach  części IV. Zob. A. M i c k i e w i c z. Dzieła. 
W ydanie narodow e. T. 3: Utwory dram atyczne. Oprać. S. P i g o ń. W arszaw a 1948 w. 1, 18, 
356-357. W objaśn ien iach  w ydaw cy kom entarz: „Jesteśm y w m ieszkaniu księdza g reckokato­
lick iego ; w w. 357 m ow a o jeg o  zm arłej m ałżonce” (s. 449). W innych w ydaniach kom entarz 
m oże być rozszerzony, np. „K siędza greckokatolickiego nie obow iązuje celibat [...]” 
(A. M i c k i e w i c z. Dziady. Poema. C zęść II i IV. W arszaw a 1971 s. 136).

3 Zob. A. W. K u 1 i k. Za klasztornym  murem . „Nowe R elacje” 1990 nr 3 s. 1, 4-7.
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Wyrażenie ksiądz prawosławny utrwalają też księża rzymskokatoliccy, o 
czym nas przekonują notatki w zeszytach do nauki religii uczniów siedleckich 
szkół średnich. Takie są chyba współczesne tendencje, skoro współautor sam 
użył zwrotu proszę księdza  w rozmowie z duchownym prawosławnym w Dro­
hiczynie, zastanawiając się później, że może niewłaściwie, zamiast np. proszę  
ojca. Tymczasem ogół mówiących po polsku, zwłaszcza na wsi, posługuje się 
jeszcze nazwą pop, mówiąc w 3. osobie o duchownych prawosławnych, i za­
sadniczo nie nadaje temu wyrazowi ujemnego zabarwienia. Spotkać go można 
również na kartach książek współczesnych pisarzy polskich starszego 
pokolenia, także bez odcienia pejoratywnego. Oto przykłady:

Na T rzech Króli na zam arzniętym  staw ie ustaw iano krzyże z farbow anego  
lodu, n iebieskie, żółte i czerw one, i odbyw ało się św ięcenie wody przez popów  
przybyłych w uroczystej procesji. N azyw ał się ten obchód „św ięto Jo rd an ie” , a 
wbijało się ono bardzo w yraźnie w dziecinną w yobraźnię. Iw aszK s 11;

[...] że ju ż  posłano po sto larza na trum nę i do cerkw i po popa . Iw aszK sięż 
108; por. 111;

W rok później kupiła  od popa  dzw onnicę, którą rozebrała , przew iozła  do 
siebie i zam ieniła  na „B elw eder” . K uncLeś 5;

I w idziałem  m iędzy nimi pejsatych Ż ydów , praw osław nych  po p ó w  w rudych 
ryzach, [...] był tam dziki tłok. K onw Zw ierz 249;

[Stalin] W ypalał do korzenia ślady struk tur daw nego życia: zniszczy ł 
doszczętnie zam ożnych m ieszczan i chłopów , zniszczył rozdyskutow aną górę 
inteligenckich  twórców rew olucji, zdusił, by bez reszty podporządkow ać sobie 
w szelką siłę, elitę  Czerw onej Arm ii, zn iszczył popów  i cerkiew , w reszcie  zabrał 
się do Żydów. K isielW szyst 86;

W ie pan, gdy Niem cy stali pod M oskw ą, S talin  p rzyw rócił popów  i gen e­
ralsk ie szlify. Tam że 152.

W SJPDor VI 995 znajduje się tylko jeden dwudziestowieczny przykład 
pop grecki z J. Parandowskiego i kilka cytatów z autorów dziewiętnasto­
wiecznych, z których najstarszy pochodzi z poematów J. Słowackiego: Luby, 
niech pop  nas połączy skrycie. SłowPoem I 47. Słownik podaje jedno zna­
czenie 'duchowny w Kościele prawosławnym (niekiedy w unickim; w śred­
niowieczu również ksiądz katolicki)’ bez jakiejkolwiek kwalifikacji oraz 
informuje o pochodzeniu wyrazu z ros. pop, a to z grec. papas  'o jc ie c ' .  
Oprócz podstawowego pop  zawiera również derywaty: popadia  'żona  p o p a ’ 
(ros. popadja) i popadzia  rzad. 'popad ia ' (też w SWil), popadianka  'córka  
p opa’ i dawny regionalizm wschodniokresowy popadziuk  'syn  p o p a ’ (tamże 
s. 995-996). W podanych przez nas przykładach, podobnie jak  w cytatach z 
SJPDor, pop  występuje w kontekstach dotyczących realiów Rosji i Rusi lub 
Grecji.

Nie kwalifikują omawianego wyrazu także inne słowniki wywodzące się 
z SJPDor, tj. SPPDor, MSJP, SJPSzym. Znamienne zwłaszcza jest to, że
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MSJP, będący słownikiem języka współczesnego, w którym pominięte zostały 
w stosunku do źródła wyrazy dawne i przestarzałe oraz mniej znane wyrazy 
i odcienie znaczeniowe środowiskowe, zawiera hasło pop  bez kwalifikacji 
stylistycznej, chronologicznej i geograficznej, że -  poza tym -  podaje hasło 
popadia  'żona  p o p a ’ , także bez kwalifikacji. SJPSzym II 809 powtarza infor­
macje SJPDor z tą różnicą, że jako bezpośrednie źródło wyrazu polskiego 
wymienia język rosyjski i ukraiński; nie podaje też derywatów popadia  i 
innych. Wynika stąd, że albo nie miała racji popadia z Włodawy, albo raczej 
wydany w 1968 r. MSJP nie jest już w tym miejscu aktualny. Zatem sta­
wiamy pytanie, dlaczego -  jak  utrzymują duchowni prawosławni i inni mó­
wiący po polsku -  stał się pop  (także w znaczeniu 'duchowny prawo­
s ław n y ’) wyrazem obraźliwym i kiedy to miało miejsce4? Zakładamy, że 
jedną  z przyczyn był wewnątrzjęzykowy proces stylistycznego różnicowania 
znaczeń wyrazów pop  i ksiądz wtedy, gdy były one synonimami. Odnosić 
można ów proces do podejmowanych przez współczesnych semantyków zagad­
nień zmian znaczeniowych w obrębie pola wyrazowego5. Drugą przyczyną 
zastępowania jednego wyrazu innym, z jakichś względów bardziej 
atrakcyjnym, mógł być czynnik zewnętrzny, wynikający ze swoistych 
stosunków wyznaniowych i politycznych na obszarze geograficznego 
zetknięcia się Polaków i Rusinów.

Pop  należy do najstarszej warstwy polskiej terminologii chrześcijańskiej 
i był już przedmiotem zainteresowania wielu historyków języka polskiego. 
Jednakże historia wyrazu w języku polskim, mimo znanych ustaleń, jest dość 
zawiła. Komplikuje ją  fakt podwójnego źródła zapożyczenia w polszczyźnie 
średniowiecznej i dalszy rozwój semantyczny wyrazu. Wywodzi się ten termin 
z greckiego 7ia7tdę ’ojc iec’ , ale nie w sposób bezpośredni, lecz przez 
pośrednictwo staro-wysoko-niemieckie i czeskie z jednej strony oraz 
ukraińskie z drugiej. Pierwsze wystąpienie wyrazu w Psałterzu floriańskim , 
a jeszcze wcześniej jego derywatów, skłoniło E. Klicha do wyrażenia sądu, 
że „z pewnością termin pop  o kilka wieków wcześniej musiano zapożyczyć, 
może jeszcze w X w.”6 A. Bruckner uważał, że „nazwę tę zatrzymali Cyryl

4 Sądzić m ożna, iż przyczyną tego procesu nie je s t daw ność wyrazu, ani rów nież to, że pop  
je s t  skrótem  w yrażenia p a styr  ow iec praw osław nych, bo to samo w sobie nie jes t obraźliw e. 
Por. A. Z  n o s k o. M aty słow nik w yrazów  staro-cerkiew no-słow iańskich  i term inologii 
cerkiew no-teo log icznej. W arszaw a 1983 s. 239-240.

5 Np. R. T o k a r s k i .  Struktura  pola znaczeniow ego (studium  językoznaw cze). 
W arszaw a 1984; t e n ż e .  Zapożyczenie leksykalne a zm iany znaczenia  w polu  wyrazowym. 
„Język  P o lsk i” 55:1975 s. 275-282.

6 P olska  term inologia  chrześcijańska. Poznań 1927 s. 113. Tu też szczegółow e uzasadnienie 
fonetyczne i sem antyczne pożyczki.
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i Metody od misjonarzy niemieckich, których pfaffo  (dziś P faffe) Słowianie 
alpejscy i morawscy jako pop  przyjęli”7. Obecnie zaś -  jak  pisze L. M o­
szyński -  „językoznawcy nie mają wątpliwości, że wyraz pop  wszedł do 
języka Słowian za pośrednictwem staro-wysoko-niemieckim w czasie prowa­
dzonej w VIII-IX w. salzburskiej misji chrystianizacyjnej. Nauczyciele 
Słowian, św. Cyryl i Metody, włączyli ją  do swego słownictwa sakralnego, 
a że brzmiał bardziej swojsko niż przyniesiony przez nich z Salonik grecyzm 
ijerej, wszedł na stałe do języka cerkiewnosłowiańskiego, a z nim roz­
przestrzenił się po całym świecie słowiańskim”8. Do języka polskiego wszedł 
pop  za pośrednictwem czeskim, na co wskazują stosunki geograficzno- 
-historyczne9. Opowiadając się za bezpośrednią pożyczką z czeskiego, 
Bruckner zaznaczył, żć „zastąpienie popa  przez księdza  jest także czeskie, nie 
polskie i datuje się od XV wieku” 10. Również S. Urbańczyk dowodził, że 
w staropolszczyźnie literackiej pop  nie był archaizmem, lecz czechizmem, na 
co wyraźnie wskazują pewne konteksty w Biblii królowej Z ofii11. Z kolei 
D. Buttler, omawiając zwężanie treści znaczeniowej wyrazów kośció ł -  
cerkiew -  bożnica i odnosząc ów proces do wieku XVI, nadmieniła: „W tym 
samym czasie następuje np. podział funkcji semantycznych nazw pop  i ksiądz, 
które w XIV i XV w. występowały zamiennie w ogólnym znaczeniu 'k a ­
p łan ’” 12. W języku staropolskim XV w. najczęściej jednak powtarza się pop  
w znaczeniu 'kaptan obrządku prawosławnego’ 13. Przykłady tego znaczenia, 
zanotowanego po raz pierwszy w 1407 r., występują tylko w południowo- 
wschodnich zapisach z A kt grodzkich i ziem skich lwowskich i przem yskich, 
z Ortyli magdeburskich  i glos. W tych samych źródłach znajdują się też

7 Słow nik etym ologiczny ję zyka  polskiego. Kraków 1927 s. 430-431. Zob. też K l i c h ,  
jw . s. 112-113.

8 Cerkiew  czy kośc ió ł -  skąd  się w zięły i czego dow odzą różnice języka . „G w iazda M orza” 
1988 nr 25 s. 4-5. W tym  artykule, napisanym  na tysiąclecie  chrztu Rusi, autor analizu je  pary 
wyrazowe: praw osław ny -  kato licki, cerkiew  -  kościół, pop  -  ksiądz, m onastyr -  k lasztor, 
mnich -  zakonnik, odzw ierciedlające pierw otne różnice kulturow e i późn iejsze  w yznaniow e.

9 Zob. K l i c h ,  jw . s. 113.
10 Dzieje ku ltury  polskie j. T. 1: Od czasów  przedhistorycznych  do r. 1506. W arszaw a 1957 

s. 236. Por. K l i c h ,  jw . s. 112.
11 Poza tym „w ogrom nej ilości przykładów  zam. pop  ma BZ kapłan, w yjątkow o ksiądz,

zam. popovstvie  -  księżstw o, zam. popov -  księski. Pop we Flor. tak sam o się da  uzasadnić 
wpływem  czeskim ” (Z daw nych stosunków  językow ych  po lsko-czeskich . Cz. 1: B iblia  królow ej 
Zofii a staroczeskie przekłady Pisma św. Kraków 1946 s. 143).

12 Rozw ój sem antyczny w yrazów  polskich . W arszaw a 1978 s. 76.
13 Jak m ożna w nioskow ać na podstaw ie liczby cytatów  w SStp VI 385-387: p o p  w zn. 

duchow ny obrządku praw osław nego (na R usi) ' 32 razy, 'd uchow ny  obrządku łac iń sk ieg o '
19 razy w zabytkach literackich i praw niczych, w reszcie 'k ap łan  n iech rześc ijań sk i’ 21 razy 
w yłącznie w zabytkach literackich (FI, BZ, Rozm  i in.).
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derywaty popadia  'żona p o p a’ , popowic  'syn  p o p a’ , popowski, popow y, 
czasem notowane wcześniej niż wyraz podstawowy. Wszystkie są zapoży­
czeniami z języka staroukraińskiego14. Podobnie w wieku XVI, oprócz 
ustępującego wyrazu i znaczenia 'ksiądz w ogó le’ , w źródłach SPXVI 38 
razy występuje pop  jako ’kapłan obrządku prawosławnego’ . T. Minikowska 
uznaje go za semantyczny rutenizm, jako że wtórne, zwężone znaczenie 
nałożyło się na znany wcześniej wyraz15” . „Dziś więc -  pisał Briickner -  
możemy pop, cośmy zastąpili księdzem, uważać za rusyzm, ależ nie był nim 
ani w psałterzu, ani w biblii (Leopolita kładzie już jednak «kapłan» miasto 
p o p )”16.

SStp VI 386 podaje kilka przykładów użycia popa  ’kapłana obrządku ła­
c ińsk iego’ w zwrotach obraźliwych; pochodzą one z XV w .17 Wyraz nabie­
ra zabarwienia nacechowanego w połączeniu z ujemnymi przydawkami: 
nieczciw y ' niehonorowy ’ (nyeczsivy popye 1440), wygrzebany (Wygrzebany 
popye, traham te de ecclesia! 1463), opuchły, opiły  (opuchły, opyly popye! 
1466). Zasadniczo jednak, zdaniem E. Klicha, „termin ten w w. XV był 
używany na równi z księdzem, jeszcze bez żadnego pobocznego ujemnego 
odcienia znaczeniowego -  ten z czasem dopiero się zjawił, gdy już termin 
został zacieśniony do oznaczania ’duchownych wschodniego kościoła’ , co 
przyszło za stosunkami bliższymi z żywiołem ruskim i kościołem wschodnim 
[,..]” 18. Ale też wyrazem tym rzadko już nazywano duchownych obrządku 
łacińskiego. W tej sprawie nieco innego zdania niż Klich jest Moszyński, 
który także podkreśla wewnątrzjęzykowy aspekt różnicowania się pierwotnych 
synonimów nie bez udziału czynnika geograficznego:

U nas i u C zechów  przeszedł ksiądz  do słow nictw a kościelnego. Ten 
„duchow ny” aw ans księdza  spow odow ał degradację popa. Już w XV w. rzadkie 
są w ypadki użycia w yrazu pop  w stosunku do kapłana obrządku łacińskiego w

14 S. U r b a ń c z y k .  C harakterystyka staropolskich  zapożyczeń z ję zyka  ukraińskiego. 
W:  t e n ż e .  Szkice z dziejów  języka  polskiego. W arszaw a 1968 s. 300.

15 W yrazy ukraińskie w po lszczyźn ie  literackiej X V I w. W arszaw a-P o zn ań -T o ru ń  1980 s. 
101 - 102 .

16 Słow nik e tym ologiczny  s. 430-431.
17 N ie są tu kw alifikow ane jak o  nacechow ane cztery użycia w yrazu pop  w Pieśni o 

W iklefie  Jędrzeja  G ałki z D obczyna (ok. r. 1449), m im o iż w tym tekście w ystępuje ciekaw e 
rozróżn ien ie  sty listyczne w yrazów  pop  i kapłan. W yraźnie nie są one tu synonim am i, tak jak  
np. są nim i przym io tn ik i cirkw na  jedność i kościelna  św iętość. Pop m oże być kojarzony ujem nie 
w kontekstach: C esarscy popow ie są antykrystow ie\ praw dę popi tają, iże się je j  lękają, leż 
p o spó lstw u  bają. K apłan  zaś w ystępuje z przydaw ką K rystow y, a ostatn ia strofa jes t prośbą 
sk ierow aną do C hrystusa  o dobrych kapłanów , iżby praw dę w iedli, antykrysta pogrzebli, nas k 
tobie przyw ied li.

18 Jw. s. 111-112; podobnie B u t t 1 e r, jw . s. 76.
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w ypow iedzi nienacechow anej, chociaż zdarza się to jeszcze  w w. XVI. W Polsce 
centralnej wyraz pop  stać się m oże ju ż  w XV w. w yrazem  obraźliw ym . „Pessim e  
et non bone p resh iter  a lias p o p ie !” zapisano w r. 1494. D la S ieradzan ina  Jana 
M ączyńskiego [...] p op  był w yłącznie kapłanem  pogańskim . N a w schodzie  
R zeczypospolitej p op  jak o  kapłan ruski nie ma jed n ak  zabarw ien ia  pe jo ra­
tyw nego19.

Ogólnie na podstawie przytoczonych świadectw możemy sądzić, że od 
XVI w. wyraz pop (pop ruski) jako nienacechowany stylistycznie stosowano 
niemal wyłącznie do duchownych wyznania i obrządku wschodniego. Zdaniem 
Moszyńskiego „polsko-ruskie kontakty kulturowe ukształtowały ostatecznie w 
w. XVII jego współczesne znaczenie”20. Jeżeli używano tej nazwy wobec 
duchownych katolickich w tym czasie, to przeważnie z odcieniem pogard­
liwym. W XVII w. pop  staje się przezwiskiem -  pisze M. Karpiuk, cytując 
z Postylli A. Gdacjusza (1650): „Ale go popem , albo jakim  innym prze­
ciwnym nazwiskiem, którym się i Bóg i cnotliwi ludzie brzydzą, nazy­
wasz”21. Ostatnim etapem życia wyrazu w tym znaczeniu jest 1. poł. 
XIX w. W tekstach A. Mickiewicza (na podstawie SJMick) pop  w 
nienacechowanym znaczeniu 'duchowny prawosławny; ksiądz u n ick i’ 
występuje jedynie 2 razy, natomiast 'zakonnik, ksiądz kato lick i’ z odcieniem 
pogardliwym aż 6 razy, np. Próżno szemrzą dokoła po łacinie popi. DzOrl 19; 
Pop, klecha, przyczajmy się i schowajmy rogi. D 3 II 330; tak samo użyty 1 
raz popek. Dalekim echem przeszłości jest pop  w północnopolskim tekście 
pieśni ludowej u O. Kolberga: Oj, nie dam chłopcu, nie dam, / oj, bo zakazał 
pleban, / a za plecy popa  kijem, / a co on się rządzi czyjem. (Działyń, 
Ziemia Dobrzyńska)22.

Przedstawione poglądy badaczy języka polskiego, uzupełnione materiałami 
słownikowymi, dotyczyły genezy wyrazu pop  i jego przekształceń znacze­
niowych w najstarszej polszczyźnie. Żywot wyrazu nie kończy się na tym 
etapie. W XVI w. wyraźnie rozchodzą się drogi rozwojowe znaczeń. Pop 
'ksiądz katolicki’ (z odcieniem ujemnym) znajduje się wówczas w fazie 
zstępnej i ostatecznie zanika w 1. poł. XIX w. W fazie rozwojowej jest pop  
'duchowny Kościoła wschodniego’. Zostanie on już w XVII w. ograniczony 
zakresowo, gdy pojawi się wyrażenie pop unicki. Z tej opozycji pop  
(prawosławny) -  pop unicki dalszym przekształceniom ulegnie wcześniej pop

19 Jw. s. 5.
211 Tam że.
21 Słow nictw o cerkiew ne w po lszczyźn ie  X V I wieku. W ybór przykładów . W: C hrześcijański 

W schód a kultura polska . Pod red. R. Luźnego. Lublin 1989 s. 140.
22 D zieła w szystkie. T. 41: M azow sze. Cz. 6. W ro cław -P oznań  [1969] s. 76.
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unicki; pop (prawosławny), chociaż semantycznie bardzo już wyspecja­
lizowany, dotrwał do dziś. Przyjrzymy się tym zmianom trochę dokładniej.

1. Przejawem zwężania zakresu znaczeniowego popa  było precyzowanie go 
przymiotnikiem ruski, występujące w tekstach od połowy XV w.: Croppka, 
popp rusky, resignavit ortum... Symoni clerico 1440 Przem I nr 2918 (cyt. za 
SStp VI 386, gdzie też inne podobne przykłady); w samem miasteczku 
Klesczeliach [...] plebańskich włók 3, popów ruskich włók 4. 1576 TWL 83, 
por. s. 68-69, 89; Z Łosic, od popów ruskich 2, po zł 2. 1580 ŹDz I 61; 
Popa  sobie ruskiego  za kilka mil przyzwać kazał. P. Skarga (cyt. za SW IV 
638); vyrzeli chłopa [...], a ten bil popem  przedtim ruskiem... 1607 ARB 49; 
Przyszła dziewka na spowiedź do ruskiego popa. DotDz II 325.

Niemal wszystkie przykłady pochodzą z Rusi koronnej, pd.-wsch. Mało­
polski i Podlasia, czyli z obszarów współistnienia prawosławia i katolicyzmu. 
Stąd wynika rozróżnienie (ksiądz) pleban  i pop ruski, ale początkowo, w XV 
i jeszcze w XVI w., wynikać ono mogło także z poczucia niejednoznaczności 
wyrazu pop. Proces specjalizacji semantycznej musiał być długotrwały i 
nierównomierny23.

W języku ogólnopolskim pop  funkcjonował też przez następne stulecia bez 
wyróżniającego przymiotnika i bez nacechowania ujemnego: Kto za władyki 
i za ich duchowieństwo, za popy  biedne słowo przemówił [...], kiedy dobra 
cerkiewne i nadania ich odejmowano. Ant 77 (cyt. za: K a r p i u k ,  jw. 
s. 130); I przyszli obadwa [sc. władykowie] z kiłąnaście Popów, i tamże taką 
namowę do nich czynili. SkarSynod 238, por. 244; Pop bez żony rzadki był, 
chyba wdowiec. KitOpis 15 5 24.

2. Po unii brzeskiej w 1596 r. mogły dopiero powstać zestawienia pop- 
unita: Przyjechał ksiądz podróżny do popa unita PotDz II 560 (Ksiądz z

23 BrUckner nadm ienił, że Leopolita  (1561 r.) zam iast popa  staw ia kapłana  (por. wyżej), 
a le  jeszcze  w 1. w ydaniu podręcznika gram atyki łacińskiej: M ethodicae gram m aticae libri 
q ua tuor  (Lw ów  1592) Jana U rsinusa (1562-1613) odpow iednikam i łac. sacerdos są kapłan  i 
pop , w 2. wyd. (Zam ość 1619) tylko kapłan. Zob. H. W i ś n i e w s k a .  Uwagi o 
m odern izacji języko w ej podręczn ików  szkolnych w X V I/X V II wieku, „Poradnik Językow y” 1988 
s. 340-341. Jednakże u autora pochodzącego ze Lw ow a m ogło to m ieć m otyw ację regionalną, 
zw łaszcza że -  jak  p isze W iśniew ska -  „pew ne szeregi synonim ów  dow odzą, że Ursinus 
zestaw iał w yrazy ogólnopolskie z regionalnym i, potocznym i, zapożyczonym i [...]” , np. bufo  -  
żdbakrostaw a  -  czerepâchâ, barbitus  -  lutnia  -  bandora  itd. Z kolei J. Puzynina ( „ Thésaurus” 
G rzegorza K napiusza. S iedem nastow ieczny w arszta t pracy nad język iem  polskim . W rocław  1961 
s. 43) stw ierdziła , że podobnie jak  inne kresow izm y (bojarzyn , horodniczy ) pop  znalazł się w 
słow niku K napiusza dzięki „dużem u stopniow i ich upow szechnienia w języku  ogólnopolskim , 
w dziełach literack ich  pisarzy z różnych dz ie ln ic” .

24 W szystk ie  przykłady tego typu z kanonu źródeł SP XVI lokalizuje M inikow ska w 
cytow anej pracy.
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popem ). I wyrażenia pop unicki (uniacki): Jak się sprawują uniaccy pop i w 
Litwie. PimKam 46 (Linde VI 142). Przekształcają się one z czasem w ksiądz 
unicki lub ksiądz w kontekstowym znaczeniu 'duchowny un ick i’ :

G w ałty tak na unickich księżach, jak o  też i w yznaw cach naw et w sam ych 
św iątyniach w yrządzane, przerażając spokojnych roln ików , narzuciły  na sum ienie 
kajdany i w cisnęły śród Polaków  nowy rodzaj ludzi, to je s t  popów , k tórzy 
sercem  i duszą d la cara, drugiego ich boga, kapłani, dw a razem  pełn ią  
obow iązki: przekrzyw iania w yobrażeń re lig ijnych w pospólstw ie  i szp iegow anie  
obyw atelów  w ich w łasnych dom ach. GołPam  81;

W czasie m anifestacji [sc. w H orodle] czy tał ów akt L aurysiew icz, ksiądz  
unicki. RogZezn 26-27;

[...] księża uniccy  przerażeni m ożliw ym i następstw am i podobnej odpow iedzi, 
w yskoczyli naprzód jak o  pośrednicy. G regZarys 93-94;

Po mszy ksiądz Laurysiew icz w ypow iedział nader p iękne kazanie. T am że 97, 
por. 86-87, 9825.

Zmiana terminologiczna pop unicki =$ ksiądz unicki dokonała się, jak 
sądzimy, w XVII-XVIII w. na wschodnich obszarach Rzeczypospolitej, skoro 
w XIX stuleciu wyrażenie ksiądz unicki jest już częściej spotykane, i była 
motywowana chęcią odróżnienia się unitów od wyznawców prawosławia, 
zwłaszcza zaś duchownych unickich od duchownych prawosławnych. Była ona 
konsekwencją wcześniej czy równocześnie przeprowadzanych reform instytucji 
kościelnych i form sprawowania kultu według wzorów łacińskich. Tak o tym 
pisze współczesny historyk Andrzej Chodkiewicz:

Dwa stulecia istn ienia K ościoła unickiego w granicach Polski i w kręgu je j 
kultury spow odow ały zm iany w obrządku i obyczajow ości w iernych oraz d ucho­
w ieństw a zw iązane z polonizacją i latynizacją. L atyn izacja  następow ała w trakc ie  
kształcenia duchow nych w szkołach polskich  oraz zagran icznych  (R zym ) i pow o­
dow ała św iadom e nieprzejm ow anie w zorów  K ościoła łac ińsk iego  za pośred n ic ­
twem Polski. M ożna było zauw ażyć ją  w zm ianie ubiorów  księży unickich  z 
tradycyjnych strojów  bazyliańskich na łacińsk ie  oraz w w yposażeniu  w nętrza 
kościołów , gdzie pojaw iły się boczne ołtarze, kaplice, tabernakulum , czasem  
organy, zniknął zaś ikonostas. W liturg ii pojaw ił się nieznany na w schodzie  kult 
N iepokalanego Poczęcia N ajśw iętszej M aryi Panny, E ucharystii (B oże C iało) oraz 
św iętego Jozafata, obok typow ego kultu T rójcy Św iętej, C hrystusa , św iętego 
M ikołaja czy św iętej Praksedy. R ozw inęły się w ielkie sank tuaria  M aryjne 
zw iązane z kultem  ikony M atki Boskiej w Żyrow icach, Poczajow ie, C hełm ie, do 
których licznie pielgrzym ow ano. W zorem  K ościoła zachodniego  zm niejszono 
ilość dni postu, w prow adzono m sze czytane, p rocesje, śpiew  Te D eum  oraz

25 W tym sam ym  czasie cerkiew  unicka  zm ienia się w kośc ió ł unicki, por. np. zebran ie  [...] 
poszło pod przew odnictw em  księży do kościo ła  unickiego  G regZarys 89. W yrażenie ksiądz  
unicki je s t używ ane do dnia dzisie jszego w języku  polskim  na U krain ie, np. ksiądz unicki z 
drohobyckiej cerkw i Piotra i Paw ła („G azeta Lw ow ska” 1992 nr 19 s. 4).
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odpusty . Z m iany zachodziły  także w zachow aniu w iernych, którzy m odlili się na 
kolanach, odm aw iali różaniec, zaś w czasie m szy śpiew ali pieśni religijne 
(m aryjne, W ielkanocne, kolędy). Zm iany w obrządku unickim , choć pozornie 
n iew ielk ie , coraz bardziej kształtow ały  jeg o  odrębność od Cerkw i praw osław nej 
i w iązały  K ościół greckokatolicki z Polską i Rzym em . W yższe duchow ieństw o 
czu ło  się Polakam i, czem u dało dow ód, popierając  pow stanie kościusz­
kow skie2'1.

Językow e konsekw encje polonizacji czy -  szerzej -  okcydentalizacji 
K ościoła unickiego były o wiele bogatsze i objęły sporą część wyrazów 
wschodniej term inologii chrześcijańskiej. W 2. poł. XIX w. rosyjski historyk 
J. M. K ryżanovskij z przerażeniem  i oburzeniem  -  rzec m ożna -  opisuje 
podlaskie św iątynie unickie i zmiany, jak ie  w nich zaszły „za polskich 
czasów ” . W swojej relacji zw raca także uwagę na zm iany językow e, dając 
zestaw ienie wyrazów BOCTOHHOro y  nojibCKoro H33B8HHB, szerzej niektóre 
z nich om aw iając2'. Podajem y za nim trochę przykładów w pisowni 
oryginalnej, ilustrujących zastąpienie term inologii prawosławnej „polską” : 
jiH Typria  -  Mina (ott> jiaT. missa), paHHSM Jinrypria  -  bothbh , B evepm rx  
-  H euinopbi (vespera), cjryaceÓHMKB -  M uccajib, K pecrnrb  -  MemaiĘb, 
p ii jn i ip a  (noHOMapHM) -  3aKpbicTbsi {sacristum), n p  a bo cna bh lih  -  
npaBOBŚpHbi; część polskich nazw w Cerkwi unickiej nie ma odpowiedników 
w Cerkwi praw osław nej, odbijając różnicę w sprawowaniu kultu, obrządku i 
w obyczaju: MOHcrpaupia, poM aneph , JiMrania, cneBaHa Mina, m ix a  Mina, 
n n e d a m s , UJieóairb 'o ó n te e  Ha3saHie CBnmeHHHKa -  3HaHHTb HapoflHbió 
yMHTeJib'"1, A utor om awia także nazwy świąt, m odlitw  i m odlitewników 
„w ypaczone” przez unitów. Pisze wreszcie o zastąpieniu popa  przez księdza, 
m otyw ując tę zm ianę naśladow nictwem  polskiej term inologii:

26 Zarys h istorii K ościoła  greckokatolickiego. „C hrześcijanin w św iecie” 16:1984 nr 10 s. 
14. B ezpośrednie  św iadectw o w zakresie obyczaju, diety, ubioru i w yglądu zew nętrznego 
duchow nych un ick ich  w dawnej Polsce daje J. K itow icz w rozdziale  O zakonnikach ritus graeci. 
K itO pis 98-99.

27 IJiiCbMa H3'B Ilo flitu c b n  [1867], W: C oG panie comiHeH ifi. I. K ie s  1890 s. 589-652.
18 T am że s. 596 n.
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C B sm je H H H K H , K o n n p y w m i e  H3 b  c e ó a  

K C eH H 3 0 BT> n O J tb C K O -K a T O J IH H e C K H X b , 

peB H H B O  3 a 6 oTH TCH , H TO Ó bl H a p o f l-b  

y H H T C K iń  H a 3 Ł iB ajn>  h x t>  H e  H H a u e ,  K a K b  

K c e H g 3 aM H , K a K O B o e  H a 3 B a H ie  t t x b  

H 3f la B H a  n p H H B T O  H B b  0 (ł>4 ) H I ł ia n b H H X b  

a K T a x b  (K c e H 3 3 b  r i t u s  g r a e c a e ,  B b  O T JtH H ie 

O T b K c e H f ls a  r i t u s  latinae); H a p o j t b  

n o f lH H H a e T c a  3 TO M y T p e ó o B a m r o  B b  

CBO HX b o 6 m e C T B e H H b IX b  0 T H 01I ie H i j ! X b ,  HO 

B b  H acT H O M b  p a 3 ro B o p %  e r o ,  o c o ó e H H O  

B b  I05K H 0 H n O JIO B H H t nO flJ IH C b JI, H aCTO  

6 p a K H e T b  o ó m e M a a o p y c c K o e  H a 3 B a H ie  

n i m , ,  h  n p o H 3 H e c m i ń  e r o  H ey M b c T H O  

T y T b  a c e  n o T o p o n H T c a  o 6 b a c H H T b ,  h t o  

„C T a p H  j n o j t e  r o B o p H J i t i  TO JibK O  n i m , ,  a 
K CeH JJ3 aM H  3 B ajIH  TH JIbK O  n O JIbC K H X b 

K C eH fl3 0 B b ” . -  n o a b C K i ń  K C eH fl3 b  H a  

H c n o B t f l H ,  b o  B p e M a  o r a y c T a ,  B b  C B o eM y  

n p H X O f l t  r o B o p H T b  C B o eM y  H c n o B tj tH H K y -  

y H H T y : „ T 3 p a 3 b  t m  ro a c b  J ta i tH H H H K b ” ; 

T O T b  M O J in a  B w c n y m a e T b  3 T O T b  

r i p H r o B o p b  h ,  K a K b  h h  B b  a e M b  H e 

d u m a n o ,  n p o n o a a c a e T b  6 b iT b  y H ia T O M b . 

„ C n o n b i n H B c a ” , B b ip a a c a e T c a  O H b o T O M b 

H 3 b  CBO HX b O flH O C e JIb lie B b , K O T O pb lH , 

n o ó b i B b  f l o j i r o  B b  K O M H a T H b ix b  y c j i y r a x b  

n a H C K H X b , H aH H H ajT b  TO B O pH T b C b  CBO H M b 

S p a T O M b  H e H H a n e ,  x a K b  n o - n o j ib C K H ,  h  

H c n o B t j j b i B a a c a  y  n o n b C K o r o  K c e H j t s a ,  -  

H CJIOBO 3 T 0  n p O H 3 H OCH Tb T a K b , K a K b

6y«T o oho 0HH03HaHHTejibH0 y H ero co
„2 9

CJIOBOM b ,,3 f ly p H B b  .

K apłani, naśladujący polsk ich  księży 
kato lickich , gorliw ie  tro szczą  się o to, aby 
ludzie uniccy nazyw ali ich nie inaczej jak  
księżm i, k tóra to nazw a je s t  od daw na 
p rzy ję ta  i w o ficjalnych  dokum entach 
(ksiądz ritus graecae, w odróżn ien iu  od 
księdza ritus latinae); ludzie pod­
porządkow ują  się tem u żądaniu w sto ­
sunkach tow arzyskich , ale  w pryw atnych  
rozm ow ach, zw łaszcza w południow ej części 
Podlasia, często  zabrzm i ogó lnoukraińska 
nazw a p ip  i w ym aw iający ją , n iestosow nie  
tutaj w łaśnie, pospieszy  z w yjaśn ien iem , że 
„starzy ludzie m ów ili ty lko  pip , a księżm i 
nazyw ali tylko polsk ich  księży” . -  Polski 
ksiądz na spow iedzi, w czasie odpustu  w 
sw ojej parafii, m ówi spow iadającem u się 
unicie: „teraz ju ż  je s te ś  łac in n ik iem ” ; ten 
m ilcząc w ysłuchuje tej p rzym ów ki i, jakby  
się nic nie stało , n ie p rzesta je  być unitą. 
„Spolszczył się” , m ówi on o tym  ze sw oich 
w iernych, który będąc od daw na na usługach 
dw orskich, zaczynał rozm aw iać ze sw oim  
bratem  po polsku i spow iadał się u 
po lskiego księdza, -  i słow o to w ym aw ia 
tak, jakby  ono było rów noznaczne ze 
słowem  „zw ariow ał” .

Z przytoczonej relacji wynika, że zmiana leksykalna pip  na ksiądz w 
polonizujących się ruskich gwarach ludowych na Podlasiu nastąpiła 
stosunkowo niedawno, bo gdzieś ok. poł. XIX w. Jednakże w polszczyźnie 
ogólnej, w oficjalnych dokumentach -  jak  zauważa Kryżanovskij, musiała ona 
nastąpić wcześniej. Podane wyżej przykłady świadczą, że w XIX w. proces 
zastępowania wyrazu pop (unicki) przez ksiądz (unicki) był już w języku 
polskim zakończony. Znaczy to, że duchownego Kościoła unickiego nie 
nazywano w tym czasie popem.

29 Tam że s. 639.
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3. W języku polskim XIX w, pozostało już tylko przeciwstawienie ksiądz 
(rzymskokatolicki i unicki) -  pop  (prawosławny, łącznie z synonimami 
batiuszka  i św iaszczennik, nie należącymi jednak do systemu leksykalnego 
polszczyzny; nie ma ich w SJPDor). Czy więc zmiana, której jesteśmy 
świadkami obecnie, jest także następstwem polonizacji Cerkwi prawosławnej, 
jej duchownych i wiernych żyjących w Polsce? Może tylko częściowo. 
Świątynie prawosławne, jak  również sprawowanie kultu i zachowanie 
tradycyjnego obrządku z utrzymaniem języka staro-cerkiewno-słowiańskiego 
jako  języka liturgicznego nie wyszły z kręgu kultury bizantyńsko-słowiańskiej. 
Tradycja ta, mimo ewolucji np. w architekturze cerkiewnej30, pozostała o 
wiele bardziej zachowawcza niż w Kościele rzymskokatolickim. Również w 
sferze językowej poza wyrażeniem ksiądz prawosławny, także kościół p ra ­
w osławny, nie widać -  według naszej orientacji -  innych przejawów ulegania 
wpływom języka polskiego, chociaż wyznawcy religii prawosławnej w Polsce 
są ludźmi co najmniej dwujęzycznymi. Zastępowanie popa  wyrażeniem ksiądz 
praw osław ny  nie jest więc zjawiskiem ściśle językowym. Przyczyny powstania 
i utrwalania tego wyrażenia mają szersze podłoże kulturowe wspierane 
czynnikami historyczno-politycznymi.

Popi ruscy w Rzeczypospolitej od wieków utożsamiani byli z prostakami. 
Wynikać to mogło z niechęci do nich jako „schizmatyków” ze strony du­
chownych katolickich, którzy taką opinię kształtowali i utrwalali wśród 
swoich wiernych; może także ze sposobu ich bycia, niskiego stopnia 
wykształcenia i poziomu umysłowego. U wielu dawnych pisarzy polskich 
spotkać można takie sądy wyrażone wprost, np.: Bo ci wszyscy co się spisali, 
okrom mało rozumnych Popów i Czernców, dawno nie tyło Stolicę Carogrodz­
ką, ale i wiarę Grecką porzucili [...] SkarSynod 253; popów prostych i mało 
rozum nych  tamże 236; Rękują po pijanu, żenią głupie chłopy; / I biorą też do 
tego rzadko trzeźw ię popy. KlonWor 68/11-12; A ludzi religijej ruskiej, która 
nulla  / Może się nazwać, bo plebs  jest tak srodze rudis, / Że i nie wie, w co 
wierzy, za popami idąc; KOpSat 331.

Przykładów w zakresie obyczajowym dostarcza J. Kitowicz:

Popi m ający żony w raz z chłopam i chodzili do karczm y; bo albo go żona 
w ciągnęła, albo on sam ciągnął się za nią d la  ostrożności, m ężom  m łode żony 
m ającym  zw yczajnej. K itO pis 155.

O wyglądzie zewnętrznym duchownych tak pisze:

30 Por. Sobór Św iętej T rójcy w H ajnów ce na okładce kw artaln ika  „H an  EyroM  h H a p n o io ” 
(2 :1992 nr 3).
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Popi zaś żeniaci nosili suknie krojem  polskiego żupana i kontusza, ty lko  z 
rękawam i zaszytym i od zim na, kożuch prosty , w którym  naw et do służby o łtarza  
przystępow ali kładąc na niego albę i ryzy, boty proste ch łopsk ie  z podków kam i. 
Z goła w ubiorze całym  nic nie różniło  popa od chłopa, ty lko  jed en  kolor sukni 
czarny i czapka czarna.

Tam że.

Modzie polskiej stanów wyższych ulegały popie żony i córki:

Proste szlachcianki i w iejskie kobiety zażyw ały trzew ika czarnego gładkiego, 
skórzanego [...]. Zażyw ały też bocią t i trzew ików  żółtych i czerw onych, ale tylko 
Podlaszanki i Lublinianki; w szystkie zaś ruskie kobiety chłopskie  w ięcej używ ały 
botów  krojem  m ęskim  z podków kam i niż trzew ików , które bardzo rzadko w 
tam tych stronach na prostych kobietach  daw ały się w idzieć, i to najw ięcej na 
popich żonach, córkach i m łynarskich.

T am że 265-266.

Do odróżnienia się od stanów niższych świadomie dążyli duchowni bez- 
żenni, jak znów świadczy Kitowicz: „[...] a jeśli w cale bez żony w stanie 
młodzieńskim został popem, taki się dystyngwowal od chłopów i formował 
tak krój sukni, jako też powagę na wzór księdza łacińskiego” (tamże 155). 
Wyżsi dostojnicy kościelni ruscy zarzucili też tradycyjną nomenklaturę 
władyków, przyjmując nazwę episkopów, potem biskupów, „zgoła cały stan 
duchowny poczęli kształtować na modelusz duchowieństwa łacińskiego. 
Fundusze zaś na te nowe kreatury obmyślili z kontrybucji i haraczu na popów 
żeniatych włożonego” KitOpis 155.

Opis Kitowicza dotyczy bardziej duchownych i ludności unickiej niż 
prawosławnej, gdyż w Polsce przedrozbiorowej enklawy ludności prawo­
sławnej (ok. 500 tys.) zamieszkiwały tylko w Drohiczynie, w Wilnie i okolicy 
oraz wokół Słucka31. Trudno wszakże nie przypuszczać, by po zniesieniu 
unii i ponownym nawróceniu na prawosławie ludności kresowej okres przed­
rozbiorowy nie pozostawił jakichś trwalszych śladów, choćby w sferze 
obyczajowej.

Podobnie jak Kitowicz postrzegał duchownego unickiego Kryżanowskij w 
następnym stuleciu jako dostojnego, ogolonego i ostrzyżonego, powolnego w 
ruchach księdza katolickiego:

[...] BbIXOflHTT> -  KCeHfląb nOJIbCKO-KaTOJIHHeCKift? ÓpHTbIH H 
CTpujKeHHbiH, bt> pyKaxb jiepacHTb Marny, c k j io h h ji t .  rojioBy, onycTHJib 
rjia3a, cTynaerb MarKO h MejtJieHHo, no«xoflHTb Kb npecTOJiy [...]. H TOJibKO

31 Podajem y za kom entarzem  Z. G olińskiego w w ydaniu dzieła K itow icza (K itO pis 
324-325).
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n o  BepxHeft p n 3 t  (4>eji0Hh), ypt3aH H oft h  K yuoń, bbi y3HaeTe bt> st o m b  
Kcen tm k  yHHTCKaro CBameHHHKa. H o, B oace m o h , kto ace flajn> einy npaBO 
T aK t ypoffOBaTŁ bcio BHyTpemtocTb BOCTOBHaro xpaM a h cboh coÓCTBeHHbiń 
BHffb?32

Zarówno formy sprawowania kultu, jak i obyczajowość duchownych i wier­
nych w Kościele unickim były mocno krytykowane ze względów politycznych 
przez carski aparat rządowy w czasach poprzedzających likwidację unii w 
1839 r. na ziemiach kresowych włączonych do cesarstwa rosyjskiego i w 
1875 r. w Królestwie Polskim. Działania rusyfikacyjne (zamiana świątyń 
unickich na cerkwie, nawracanie siłą na prawosławie) nie zdołały już, 
zwłaszcza w Chełmszczyźnie i na Podlasiu, procesu polonizacji odwrócić. 
Przeciwnie, wzmagały opór i nienawiść ludności unickiej wobec caratu i 
duchowieństwa prawosławnego3’.

W okresie zaborów i niewoli na dawnych ziemiach kresowych Rzecz­
pospolitej duchowni Cerkwi prawosławnej wypełniali także zadania polityczne, 
wysługując się rządowi carskiemu. Bezpośrednie świadectwo tego faktu dają 
XIX-wieczne pamiętniki, jak  choćby cytowany już tekst A. Gołyńskiego, z 
którego przytoczymy jeszcze jeden znamienny fragment:

Popi. Insty tucja  dążąca najm ocniej do despotyzm u, Kazanie mieć nie mogą 
N ajm niej ośw ieceni, przesądni i takow e ciągle utrzym ują. Każda wieś ma popa 
na parafii, który w paja fanatyzm  w chłopów  do cara, k tórego drugim  po Bogu 
uw aża. W zbudza n ienaw iść re lig ijną  ku dziedzicow i i jest jeg o  dom ow ym  niejako 
szpiegiem  rządow ym ; i ma najw iększą protekcję rządu. G ołPam  170-171j4.

Czy więc kompromitacja polityczna duchownych prawosławnych w czasach 
Mikołaja I i jego następców nie padła cieniem na ich nazwę w oczach 
Polaków? Związek popa (jak każdego urzędnika carskiego) z rusyfikacją w 
świadomości polskiej wydaje się nierozłączny. Nie dziwi zatem odcinanie się 
od tej nazwy współczesnych duchownych prawosławnych w Polsce, rozumie­
nie jej jako nazwy historycznej i odnoszenie do czasów carskich (por. w 
cytowanej na początku artykułu wypowiedzi ks. Szurbaka).

Ostatecznie, jak  sądzimy, czynniki kulturowe i historyczno-polityczne 
przyczyniły się do ujemnego nacechowania wyrazu pop  'duchowny prawo­
s ław n y ’ . Pierwszym, znanym nam, sygnałem wskazującym na nacechowanie 
popa  w omawianym znaczeniu jest uwaga S. B. Lindego w artykule słow­

32 Jw . s. 597.
33 Zob. C h o d k i e w i c z ,  jw . s. 15-20.
34 Por. też s. 33, 69, 81, 102. Panu Profesorow i L. M oszyńskiem u dziękujem y za w skazanie 

nam  tej pozycji.
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nikowym POP, podana pod rosyjskimi odpowiednikami wyrazu: „ n o n i ,  
CBiiineHHHKTj; grzeczniej świeszczennik” IV 338. Nie potrafimy dociec 
przyczyny tej kwalifikacji, dotyczy ona zresztą języka rosyjskiego.

We współczesnej polszczyźnie, jak  się teraz okazuje, jest pop  jako 
stylistycznie nacechowany wyrazem zanikającym37. Zachowuje się jeszcze 
w związkach frazeologicznych, które przedłużą jego żywot, np. Popie oczy, 
wilcze gardło, co zobaczy, to by tarło . SJPDor VI 1003, często skracanym do 
popie oczy 'c h c iw e '36, kiwać się ja k  ruski p o p 31, gwarowych typu zaroś­
nięty ja k  pop, ty popie zazdrosny i innych. Nie omawiamy ich w tym 
artykule38.

*

Przedstawione rozważania można by zebrać następująco:
1. Zmiana leksykalna pop  'ksiądz w og ó le ’ =$ ksiądz w XV-XVI w. i 

degradacja popa  w tym znaczeniu jest dobrze znana historykom języka 
polskiego jako proces wewnątrzjęzykowego różnicowania znaczeń pierwotnych 
synonimów.

2. Od tego czasu w znaczeniu nienacechowanym istnieje w języku polskim 
tylko pop  'duchowny prawosławny’, precyzowany przymiotnikiem ruski, co 
mogło wynikać z wcześniejszej niejednoznaczności wyrazu i późniejszej 
odrębności wyznaniowej.

3. Po unii brzeskiej powstają związki pop-unita  i pop unicki, które do 
XIX w. uległy przeobrażeniom w ksiądz unicki i ksiądz w związku z ogól­
nymi reformami w zakresie form sprawowania kultu i obyczajowości wier­
nych, u których podłoża legła latynizacja i polonizacja Kościoła unickiego.

4. Zmiana barwy uczuciowej wyrazu pop  'duchowny p raw osław ny’ w 
języku polskim nastąpiła w wyniku współdziałania czynników językowych i

35 Gdy jednak  nazw a ma być źle kojarzona, m oże się pojaw ić pop , np. w ty tu le  prasow ym : 
Pop na etacie KGB  „K ulisy. E xpress W ieczorny” 1992 nr 17 s. 1-2 (w tekście  notatk i też 
duchow ny praw osław ny).

36 Inny w ariant tego frazem u zaw iera w yrażenie księże oczy. Zob. S. S k o r u p k a .  
Słow nik frazeo lo g iczn y  języka  polskiego. T. 2. W arszaw a 1985.

3 7 W . K u p i s z e w s k i .  Język „D zienn ików ” S tefana Żerom skiego. W arszaw a-K rak ó w  
1990 s. 145.

38 Zob. Nowa księga przysłów  i w yrażeń przysłow iow ych  po lsk ich . Pod red. J. 
K rzyżanow skiego. T. 2. W arszaw a 1970 s. 1018. Życie w yrazu w po lszczyźnie  p rzyczyn iło  się 
do pow stania wielu znaczeń przenośnych, środow iskow ych, specja listycznych  i gw arow ych. 
Podają je  S. Linde, Słow nik w arszaw ski i Słow nik gw ar po lsk ich  J. K arłow icza. N ie pośw ięcam y 
im uwagi w naszej pracy.
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pozajęzykowych (kulturowych i historyczno-politycznych). W związku z tym 
w XX w. pop  jest zastępowany wyrażeniem ksiądz prawosławny. Dawny, 
średniowieczny proces degradacji popa  w znaczeniu 'ksiądz w ogóle’ został 
niejako powtórzony wobec popa  'duchowny praw osław ny’ , jedynie przy­
czyny tej zmiany były bardziej złożone.

5. Zespolony w całość semantyczną związek ksiądz prawosławny  jest nową 
jednostką leksykalną, nie odnotowaną jeszcze przez SJPDor, w którym pod 
p r a w o s ł a w n y  (VI 1439) cytowane są tylko cerkiew prawosławna, 
cm entarz p ., m niszki p ., religia p. Nie ma jej też pod hasłem k s i ą d z  (III 
1229).

6. W dzisiejszej polszczyźnie zamiennie funkcjonuje też cerkiew (pra­
wosławna) i kościół prawosławny, a liturgia  (w Cerkwi) może być zastę­
powana mszą  (Ostatnią mszę świętą  Przemienienia Pańskiego na świętej górze 
Grabarce odprawia się już w świetle przedpołudniowego słońca. ZiółkSzkic 
67). Z kolei zaś w terminologii Kościoła rzymskokatolickiego stałe miejsce 
zajęła liturgia, występując zamiennie z mszą. Zauważyć przy tym trzeba, że 
w SJPDor IV 176 liturgia  jest kwalifikowana jako przestarz. 'nabożeństwo; 
msza (zwykle w Kościele w schodnim )’ . Problemy językowo-kulturowe zwią­
zane ze współczesną terminologią chrześcijańską w Polsce zasługują na 
odrębne, całościowe zbadanie i opracowanie.
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W HY HAS T H E W ORD „PO P” (ORTHO DOX PRIEST)
BEC O M E AN INSULTIN G ONE IN PO LISH?

S u m m a r y

In contem porary  Polish the word „pop (priest in the O rthodox and G reek Catholic C hurches) 
can be used in a d isparaging way. C onsidered as an insulting term  it is replaced w ith the 
expression  „O rthodox priest”” . D ictionaries o f the Polish language have not included these 
changes yet.

In the article  we analyse the reasons fo r the gradual degradation o f the word „pop” in the 
history  o f the Polish language. The first change took place in the 15th-16th centuries when the 
w ord „pop” (m eaning „priest in general”) was replaced by the word „ksiądz” („priest in the 
Rom an C atholic  C hurch) as result o f d ifferentia tion  o f m eanings inside the language; and the 
sam e w ord, „pop”” , o r „pop rusk i” , m eaning „priest o f the O rthodox (R uthenian) rite” was 
sh ifted  to  the m argin o f the language. A fter the Union o f Brześć (1596) new com pounds came 
into being: ,,pop-unita” and „pop un ick i” (U niat) that were transform ed into „ksiądz unicki” and 
„ksiądz” („priest in the U niat C hurch”) by the 19th century. The reasons for this change lay 
ou tside  language. It was a consequence o f occidentalisation  (latin ization  and polonization) of 
the Uniat C hurch in the sphere o f liturgy and m orals o f the clergy and congregation. 
L chronolog ically  the latest change that resulted in „pop” becom ing „ksiądz praw osław ny” 
(„O rthodox p ries t”) is also ra ther an extra- and not intra-linguistic  process. However, it is not 
po lon ization  that is the basis o f this change, bu t the wish to break away from  the past when 
the p riests in the czarist R ussia w ere closely connected with the governm ent adm inistration. 
Thus the reasons are cultural but also historical and political.

From  the lingu istic  point o f view the parallelism  of the m edieval and contem porary 
processes o f degradation  o f the word is significant.

Translated by Tadeusz K arłow icz


